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&)strzqsa]ticy owadeK u  Jabłonnie
Dwóch zabi tych,  kilku rannych przy  wybuchu g ran a tu .

Polscy parlamentarzyści jadą zagranicę 
w gościnę do Czechosłowacji i Francji.

W A R S Z A W A ,  21.2. P r z e r a 
ża ją c y  w  s w e j  g ro z ie  w y p a d e k  
z d a rz y ł  się w  s o b o tę  w  J a b ł o n 
n ie  p o d c z a s  ć w ic z e ń  z g r a n a 
ta m i  r ę c z n e m i  k o m p a n  ji p i e 
sze j  2 p u łk u  s a p e r ó w  k o le jo 
w ych .  O  godz . I I ra n o ,  k ie d y  
ć w iczen ia  b y ły  już  u k o ń c z o n e ,  
k o m p a n ja  o d m a s z e ro w a ła ,  p o 
z o s ta w ia ją c  o k o ło  10 ludzi p o d  
k o m e n d ą  c h o rą ż e g o  Jag e ro w i-  
r.za, k tó ry m  w y d a n o  ro zk az ,  
a b y  p o z b ie ra l i  r o z s y p a n e  n a  
ć w ic z e b n e m  p o lu  łu sk i  o d  g ra 
n a tó w .

W  chwili, k ie d y  k a p ra l  R e k ,  
t r z y m a ją c  już w  r ę k u  k i lk a  
sz tu k ,  p o d n o s i ł  z z iem i n o w y  
g ra n a t ,  ro z le g ł  s ię  o g łu sz a ją c y  
huk .

K a p ra l  R e k  r o z e rw a n y  z o s ta ł  
^  n iem a l  n a  s t rz ę p y .  C ia ło  je g o  

w  je d n e j  c h w i l i  zm ien i ło  s ię  w

W A R S Z A W A ,  21.2. (A W .) .
W  z w ią z k u  z k o n fe re n c ją  ja k ą  
o d b y ł  p o se ł  n iem ieck i  w  W a r 
sz a w ie ,  U lr ich  R a u s z e r  z m in i
s t r e m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  Z a -

b e z k s z ta ł tn ą  m a sę ,  o c ie k a ją c ą  
krw ią .

P r a w ie  w szy scy  ż o łn ie rz e  z o 
sta l i  rann i .  P o le  p o k r y ło  się 
c ia łam i żo łn ie rzy ,  w i ją c e m i  się  
z bó lu , p o k rw a w io n y m i  i w z y 
w a ją c y m i  p o m o c y .

C h o rą ż y  Jag ie ro w icz  leg ł  r ó w 
n ież  b a r d z o  c ię ż k o  ran n y .

N a  m ie jsc e  t r a g ic z n e g o  w y 
p a d k u  z jaw iły  s ię  n a ty c h m ia s t  
a m b u la n s e ,  o d d z ia ły  s a n i ta rn e  
i w y ż s z e  w ła d z e  w o jsk o w e .

C h o rą ż y  Jag ie ro w icz  p r z e w ie 
z iony  d o  a m b u la to r ju m  zm ar ł  
w k ró tc e  w  s t r a s z n y c h  m ę c z a r 
n iach .  P o z a t e m  je s z c z e  t r z e c h  
s z e r e g o w c ó w  c ię ż k o  r a n n y c h  
w a lczy  ze  śm ie rc ią .  P o z o s ta l i  
z fa ta ln e g o  o d d z ia łu ,  p r a w ie  
w s z y s c y  lżej lu b  c ięże j  r a n n i  
z n a jd u ją  się w  a m b u la to r ju m  
w  Jab ło n n ie .

le sk im ,  w y je c h a ł  w  d n iu  d z i 
s ie js z y m  d o  Berlina, p o s e ł  n ie 
m ie c k i  c e le m  p r z e d s ta w ie n ia  
r z ą d o w i  R z e s z y  o b e c n e g o  s ta n u  
ro k o w a ń  j sy tu ac j i  p o l i ty czn e j .

W A R S Z A W A ,  21.2 W e  ś ro 
d ę  23 b  m. w y je ż d ż b  z a g r a n i 
cę  p o l s k a  d e le g a c ja  p a r l a m e n 
ta r n a ,  z ło ż o n a  z 20 p o s łó w  
i s e n a to ró w .

W  s k ła d  d e le g a c j i  w c h o d z ą ;  
ze  z w ią z k u  I u d o w e -n a ro d o w e -  
go  p o s łow ie ;  Z d z ie c h o w s k i ,  
S z e b e k o ,  G o śc ick i ;  M ary lsk i,  
s e n a to r o w ie  Baliński i K in io r 
ski; z „ P ia s ta " :  pos .  K o s y d a r -  
ski, i sen . N ow ak ; z C h  D. 
pos .  ks. W ó y c ic k i ;  z P. P. S. 
p o s ło w ie  N ie d z ia łk o w sk i  i Lie- 
b e rm a n  o ra z  sen ,  P o sn e r ;  z k o 
ła  ż y d o w s k ie g o  pos .  R e ich ; 
ze  s t ro n n ic tw a  c h ło p sk ie g o  pos.

WARSZAWA. 21.2 W z w ią 
zk u  z r o z p o c z y n a ją c ą  się  se s ją  
r a d y  ligi n a r o d ó w  u d a je  się w  
p o c z ą tk u  m a rc a  d o  G e n e w y

P A R Y Ż ,  21.2 ( A W )  W  P a 
ry żu  z a n o to w a n o  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  p o ja w ie n ie  się  w  o b ie 
gu  w ie lk ie j  ilości fa łs z y w y c h  
p ie n ię d z y  rosy jsk ich .  F r a n c u 
sk ie m u  rz ą d o w i  ś l e d c z e m u  u-

P R A G A ,  21.2. (A W .) .  W  p o 
c z ą tk a c h  m a r c a  w  D u sse ld o rf ie  
o d b ę d z ie  s ię  n o w a  k o n fe re n c ja  
z w ią z k u  p r o d u c e n tó w  stali, n a

B E R L IN , 21.2 „B erl iner  T a g e -  
b la t“ d o n o s i  n a s t ę p u ją c ą  s e n 
s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć :  P r z e b y w a 
ją c a  o b e c n ie  w  B erl in ie ,  a  o b e 
z n a n a  d o b rz e  ze  s p ra w a m i  p o 
li tyki w s c h o d n io -e u ro p e js k ie j  or 
so b is to ś ć  p o s ia d a  in fo rm ac je ,  
że  w  na jb l iż szy m  czas ie  n a s t ą 
pi d e c y d u ją c y  z w ro t  w  p o l i ty 
ce  L i tw y  w o b e c  Po lsk i.  L i tw a  
m a  b y ć  rz e k o m o  z d e c y d o w a n a  
r o z p o c z ą ć  r o k o w a n ia  ce le m  z a 
ła tw ie n ia  w szy s tk ich  is tn ie jący ch  
p o m ię d z y  P o ls k ą  a L i tw ą  s p ra w  
sp o rn y c h .  R z ą d  l i te w sk i  p rz e d -

D ąbsk i;  z W y z w o le n ia  pos.  
R u d z iń sk i  i s e n  J a n u sz e w sk i ;  
z c n rz e śc .-n a r  p o s .  S t ro ń s k i  i 
sen .  Ł u b ie ń s k i ;  z N, P . R. p o s  
C h ą d z y ń sk i ,  w re s z c ie  p o s .  
T h u g u t t .  D e le g a c j i  to w a rz y s z y  
s e k r e ta r z  g ru p y  p a r l a m e n ta rn e j  
p o lsk o - f ra n c u sk ie j  p. D e rw n ic k i

P ie rw s z y m  e t a p e m  w  tej p o 
d ró ż y  b ę d z ie  P ra g a ,  g d z ie  d e 
le g a c ja  z a t r z y m a  się w e  c z w a r 
tek ,  a b y  o d w ie d z ić  p a r l a m e n 
ta r z y s tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h .  
N a s tę p n ie  d e le g a c ja  u d a  się 
do  P a ry ż a .

m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
Z a le s k i  n a  cze le  d e leg ac j i ,  k tó 
rej s k ła d  z o s ta n ie  u s ta lo  ny w  
n a jb l iż sz y c h  d n iach .

d a ło  s ię  p o  w ie lu  u s i ło w a n ia c h  
u w ię z ić  20 ro s y js k ic h  e m ig r a n 
tó w ,  k tó rz y  p u s z c z a l i  w  o b ie g  
f a ł s z y w e  p ie n ią d z e ,  m  n iem i 
p o d o b n o  m a ją  s ię  z n a jd o w a ć  
d w a j  z M o d z in y  k s iążęce j .

k tó r e j  d e f in i ty w n ie  m a  się  ro z 
s t r z y g n ą ć  s p r a w a  p rz y s tą p ie n ia  
p o l s k ic h  fa b ry k  d o  e u r o p e j 
sk ieg o  k a r te lu  s ta lo w e g o .

ło ż y ł  kom isji  s e jm o w e j  d la  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o d p o w ie d 
n ie  deklarac je ,j jk tóre  z o s ta ły  z a 
a k c e p to w a n e  D e k la ra c je  te  
p r a w d o p o d o b n ie  z o s ta n ą  p r z e d  
jej o d c z y ta n ie m  w  se jm ie  k o 
w ień sk im  n o ty f ik o w a n e  w s z y s t 
k ich  p rz e d s ta w ic ie l i  d y p lo m a 
ty c z n y m  w  K ow nie .

„B er l in e r  T a g e b l a t “ o d  s ieb ie  
d o d a je ,  że  g d y b y  się  in fo rm a 
c je  te  m ia ły  s p ra w d z ić ,  by łby  
to  d e c y d u ją c y  s u k c e s  d y p lo m a 
cji ang ie lsk ie j ,  c h c ą c e j  odd-iw - 
n a  p o g o d z ić  L i tw ę  z P o ls k ą .

Pro feso ro w ie  p o l s c y  w y jeż
d ż a j ą  do Włoch.

W A R S Z A W A ,  21.2 K A W )
W  p o s e l s tw ie  w ło s k i e m  w 
W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  dz is ia j  
p rzy jęc ie  w y d a n e  n a  c z e śc  
d w u  p ro fe s o ró w  p o ls k ic h  w y 
je ż d ż a ją c y c h  d o  W ł o c h  d la  
w y g ło s z e n ia  n a  t a m te j s z y c h  
u n iw e r s y te ta c h  w y k ła d ó w  w  
c h a r a k te r z e  p r o f e s o r ó w  z a 
m ie n n y c h .  W y je ż d ż a j ą  p ro fe 
so ro w ie  dr. Z ie l iń s k i  i dr. Jur- 
r a  W z a m ia n  p r z y je ż d ż a ją  d o  
P o lsk i  p r o f e s o r o w ie  u n iw e r s y 
te tó w  w ło s k ic h .  W  im ien iu  
z e b ra n y c h  w y g ło s i ł  p r z e m ó 
w ie n ie  w j ę z y k u  w ło s k ie m  
r e k to r  u n iw e r s y te tu  w a r s z a w 
sk ie g o  p ro f .  K ry n ie m ie c k i .

Giełda pieniężna.
W a r s ; a w a ,  21.11

D o la r  8.92.
A k c je  B. P. 109.

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  21.11.

Ż y to  39.25— 40.25.
P s z e n ic a  48.0Q,— 51.09.
O w ie s  29 25— 30 25.
O s p a  p s z e n n a  27, ż y tn ia  26.75
— 27.75.

Mn i  posisimy
t e l e f o n ó w !
K a le n d a r z  k i e s z o n k o w y  

n a  1927  r.

JLDE MECIT
informacyjno - TELEFONICZNI/
z rozkładem  jazdy pociągów  
jest do nabycia  w e  w szyst
kich w iększych  księgarniach.
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

R .  I M I O m i t E O .  I t l d l
< ELEFON Na 84 .

D l a  o d s p r z e d a w c ó w  z n a c z n y  

r a b a t .  —  C e n a  I z ł .

Ol t t l  M i i  L 9. P. Pi
Wyjazd posła niem. Rauszera do Berlina.

Wyjazd delegacji polskiej do Genewy.

Książęta rosyjscy puszczają w obieg  
fałszywe pieniądze.

Sprawa przystąpienia polskich fabryk 
do kartelu stalowego.

Zwrot w polityce Kowna w stosunku  
do Polski?
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Pokój czy wojna?
Spraw a pokoju w sz e c h 

św ia to w e g o  jest  w  iąż a k 
tualną. Pracuje nad nią w  
pocie  czo ła  liga narodów, 
politycy o niej rozprawiają  
i zapew niają  się  w zajem  o 
pokojow ych zam iarach, zw o  
ły w a n e  są  konferencje po
kojowe, rozbrojeniowe, pra
sa  n aw ołu je  do zgody, a 
t y m c z a s e m . .

A tym czasem  ó w  ś w ia 
tow y gołąbek  pokoju z 
różdżką o liw ną w  dzióbku  
w ygląda dziś, jak sęp  krwio
żerczy, ostrzący  szpony, do  
n o w e g o  boju.

Co żyje b ow iem  na św ię 
cie, tęży s w e  siły i zbroi 
s ię  w  oczekiw aniu  walki, 
któ^a nadejść  m usi. D la 
czego  ona  n ad eiść  m usi,  
nie wielu zdaje sob ie  jasno  
spraw ę, o g ó ł jednak od
czu w a instynktow nie  w i
szą cą  w  powietrzu burzę, 
taKich b ow iem  zb ojeń, jak 
obecn ie ,  nie było  jeszcze  
na św iec ie .

Z codzien nych  niem al  
d epesz  w iem y o zbroje
niach się całej Europy, o  
traktatach i kontr • trakta
tach, których o sta teczn ym  
c e lem  jest nie pokój, ale  
wojna.

Wielka Brytanja nie była  
nigdy dotąd w czas ie  po
koju tak militarną, jak 
obecn ie .

Fra nr ja zbroi s ię  ze  zro
zum iałe) konieczności, gdyż 
on a  stoi g łów n ie  na straży  
traktatu w ersalsk iego .

N iem cy zbroją eię w  ta
jonej nadziei odw etu.

Olbrzymie zbrojenia orze 
prow adza Rosja, która p o 
za rzekom ym i porachunka
mi z sąsiadam i, marzy  
je szcze  o św iatow ej rew o-  
lu ji.

Zbroi s ię  w o b e c  tego  
rów nież  R u m u n ja i C zech o
s łow acja ,  zbroją s ię  pań  
stew ka  nadbałtyckie, na
w et  Szw ecja  w ygotow a ła

już plany potężnej floty  
w ojennej.

N ies ły ch a n e  w prost na  
ich siły, przeprowadzają  
zbrojenia W łochy, które 
przejęły s ię  m yślą  M usso-  
lin iego zam ien ien ia  W łoch  
w  wielkie imperjum rzym 
skie.

W skutek tego  pospieszn ie  
uzbraja się  Jugosław ja ,  
która o sta tn io  pobudow ała  
w ła sn e  fabryki arm at, broni 
ręcznej, amunicji, n aw et  
aerop lanów , których budo
w ać będzie 200  rocznie.

Zbroją się  z tradycyjne
go  zwyczaju państew ka  
bałkańskie, za w sze  skore  
do wojny —  zbroi s ię  na
w et Szwajcarja, zaw sze  
niepew na, czy fala e w e n 
tualnej w ojny nie zahaczy  
o jej granice.

Europa zam ieniła  s ię  w  
olbrzymią kuźnię m ach in  
w zajem n ego  m ordow ania  
się. Ale nie lepiej jest i na 
innych kontynentach.

Zbroi się Japonja, co  i 
S tan y  Z jed noczone zm usza  
do pom yślen ia  o w iększych  
niż d otychczas zbrojeniach.

Chiny są  w ulkanem , któ
ry już wre i kipi, śc iągając  
na się  uw agę ca łeg o  świata.

Zbroi s ię  Australja u sta 
w iczn ie  ś led ząca  żó łte  n ie
bezp ieczeństw o .

Zbroją się republiki p o
łudniow ej i centralnej A -  
meryki, zbroi s ię  n aw et  
czarna Afryka, której p ó ł
n o cn a  cz ę ść  zw łaszcza  po
w ażn ą  odegrać m oże  rolę 
w  przyszłej zaw ierusze św ia  
towej w ob ec  coraz silniej 
rozbrzm iew ających h a se ł  
pan -m ahom etańsk ich  zbro
jącej s ię  rów nież  g w a łto w 
nie Turcji.

Gdzie w ięc  spojrzeć, 
jaw nie lub z ukrycia rządzi 
Mars, n o w e  dla św iata  g o 
tując niespodzianki

Czyż w ob ec  tego  nie w y 
glądają na ironję w y g ła 
sz a n e  h a s ła  pokojow e?

i i
Nowy projekt ustawy.

Ministerjum pracy i op. 
sooł. opracowało orojekt 
ustawy o zwalczaniu ż e 
bractwa i włóczęgostwa.

W żadnym  kraju na św ie  
cie nie m ożn a z a o b serw o 
w a ć  tak wielkiej lit zby za 
w o d o w y ch  żebraków  jak 
w  Polsce.

Zjaw isko to jest rezulta
tem  nietylko w aru rk ów  eko
nom iczny  h, ale też tego ,  
że w  Pels* e  opieka nad  
n ieszczęśhw em i, n iezdcl *e 
mi do pracy o st  borni sto i  
na bardzo niskim poziomie. 
To też naw et bezrobotni 
w  znikom ym  zresztą od^e'-  
ku, są  zm uszen i do zbie
rania jałm użny na ulicach,  
o ile nie są  rejestrow ani  
jako bezrobotni i nie c trzy-
m uią zap om óg  rządowych.

Także kaleki nie są  w  
P o lsc e  pod opieką s p o łe 
czeń stw a  i zm u szo n e  są  
do w yciągania  ręki. Do  
trzeciej kategorji należą  
żebracy zaw odow i, którzy 
są  zdrowi, posiadają czę s to  
m o ż n o ść  pracy, lecz  trak
tują żebractw o, jak rze
m ieślnik  sw ój zawód.

Projekt dzieli żebraków  
na te  w ła śn ie  kategorje. 
Dla pierwszej kategorji 
przewiduje projekt u tw orze
nie d o m ó w  pracy dobro
wolnej. D om y te będą zb u
d o w a n e  przez związki ko
m un aln e  i każdy będzie  
m ó g ł otrzym ać w  nich pra
c ę  jeśli posiada najm niej
sz e  fa ch o w e  kwalifikacje. 
Za  pracę otrzyma jedzen ie  i 
m ieszkanie  i trochę gotówki

Kino-teatr

» » *

II

Sosnowiec.

Tylko dw a dni p o n ied z ia łek  21 i w to rek  2 2  lu teg o  r. b

Złodziej Duszy
d ram a t w 8-m iu ak tach

w ro lach  g łów nych: L E D A N O W A  i H EN R Y K  BAUD1N 
_______________________  U W A G A :  W  śro d ę  k ino  n ieczynne.

Nad program:

U d e k  no bola 
maskowym

Dla kalek m ają być zb u 
d ow an e  specja lne  zakłady  
i przytułki, tak jak istnieją  
dla oc iem nia łych . Utrzy
m y w a ć  te  przytułki m aią  
związki kom unalne . Jeśli 
żebrak - kaleka będzie z a 
trzymany przez policję, z o 
stan ie  od es ła n y  do takiego  
przytułku. Jeśli zbiegnie, 
będzie karany aresztem  
dw utygodniow ym . Jeśli zbie
gnie powtórnie, kara będzie  
w iększa  i m oże  dosięgn ąć  
3  m iesięcy .

N ader ostro  traktuje pro
jekt notorycznych  żebraków  
P rzedew szystk iem  przewi
dyw an e są  wielkie kary za 
zm uszanie dzieci do że  
bractwa, w zględnie za w y 

korzystyw anie dzieci dla 
ce ló w  żebraczych. Z a w o 
dow y w łóczęga , o ile z o 
stan ie  zatrzymany, będzie 
od es łan y  do  spec ja lnych  
przym usow ych zak ła d ó w  
pracy. U cieczka  z takiego 
z a k ł a d u  i po w ró t  do  że 
bractw a będzie s u r o w o  k a 
rany.

K ap i ta ły  p o t rzebne ,  ce 
l em  u rz ą d z e n ia  w y m ie n io 
nych  d o m ó w  dla ż e b r a 
ków  w szystk ich  t r ze ch  ka- 
tegoryj ,  m a j ą  być d o s t a r 
c z o n e  przez związki  k o m u  
na lne .

P ro je k t  t e n z o s t a n i e  w kró t
ce  og ło szo n y  w  fo rm ie  d e 
kre tu .

Dzisiejsi maturzyści
Co mówią o nich profesorowie.

W śród ogółu starszych inte
ligentów już dość dawno utarł 
si? pogląd, że maturzyści o- 
becnych gimnazjów naszych 
niewiele się w szkołach nauczyli.

Pogląd ten sprecyzował w 
swoim czasie obecny wice- 
premjer Bartel, obejmując te 
kę ministra oświaty. Słowa p. 
Bartla były tak druzgocące dla 
naszych gimnazjów, że posą
dzono go o przesadę.

Niestety jest to bolesna 
prawda.

Stwierdził to świeżo na zjeź- 
dzie dyrektorów 600 gimnazjów 
państwowych prof, uniwersy
tetu warszawskiego p. Wi- 
twicki, który wręcz oświad
czył, że dzisiejsi maturzyści 
nie są przygotowani do wyż
szych studjów.

Nie znają oni ani języków 
starożytnych, ani nowożytnych, 
nie znają historji, ba! nawet 
własnego języka nie znają i 
robią rażące błędy ortogra
ficzne. Nie mą ją pojęcia o ry
sunkach i t. p. T ę  gorzką 
praw dę uzupełnimy, dodając 
od siebie, że i o geografji 
większość maturzystów nie ma 
pojęcia, a niemal wszyscy nie 
piszą, lecz stawiają jakieś hie
roglify lekarskie.

1 o też szłusznie przy koń
cu swych wywodów prof. Wi- 
twicki żąda, by m atura daw a
ła tylko pewne praw a obywa
telskie, ale o prawie wstępu 
do wyższych uczelni, by de
cydował egzamin specjalny.

Urzędnicy M jc f e  sanatoria!
Po wybudowaniu sanatoriów, zakupujcie 

grunta pod cmentarze!
Z  biedy, z nędzy, stałego 

niedojadania wśród funkcjonar- 
juszów państwowych wszel
kich kategoryj, coraz większy 
procent zmuszony jest do szu
kania ratunku u lekarzy i do 
pobytu w sanatorjach. Oczy
wiście, pomoże to tyle, co u- 
marłsmu kadzidło, gdyż po 
krótkim pobycie w sanatorjum, 
trzeba znów wracać do co
dziennych trosk i do rujno
wania organizmu, nie odży
wianego należycie, bo niema 
za co. Ale tonący brzytwy 
się chwyta

Więc pobudowali sobie sa
natoria funkciona-jusze policji, 
nauczycielstwo, kolejarze, a 
obecnie wszczęło podobną 
akcję stowarzyszenie urzędni
ków państwowych.

Członkowie koła S. U. P . 
w Sosnowcu winni poprzeć tę

akcję budowy letnisk i sana- 
torjów, podpisując odpowiednie 
deklaracje, przesłane już do 
wszystkich urzędów.

W ypełnione deklaracje zwra
cać należy sekretarzowi koła 
p Indelakowi, Sosnowiec, ka
sa skarbowa

Jeżeli sejm będzie w dal
szym ciągu zamykał oczy na 
niedolę pracowników państw o
wych, to ci zmuszeni będą 
myśleć wkrótce o taniem i do- 
godnem miejscu wiecznego 
spoczynku. W  tym celu pow
staną zapewne, na wzór komi- 
syj letniskowych, komisje cmen
tarne, które będą kupować 
grunta pod cmentarze.

P o d o b n o nauczycielstwo 
szkół powszechnych już myśli 
o tern poważnie.

Zwiiizglt młodzieży t o i i t i f i j  i Grodźca
irzed nim w Sosnowca.

W  poniedziałek, dnia 21 bm. 
przed sekcją karną sądu okrę
gowego w Sosnowcu, w skła
dzie: przewodniczący Sokolski, 
sędziowie Żukowski i Jankie 
wicz, zasiedli na ławie oskar

żonych dwaj członkowie związ
ku młodzieży komunistycznej 
w Grodżcu, Sączewski Ludwik, 
lat 22 i Głąb W ładysław, lat 
26 oraz młodociana adeptka 
komunizmu Weronika Sączew-

ska, lat 19. Oskarżał prok. dr. 
Kwasik, bronił oskarżonych z 
wyboru adwokat Kowalski.

Na. rozprawę powołano 8 
świadków.

A kt oskarżenia zarzuca, że 
Sączewski Ludwik w dniu 1 
maja na wiecu w Grodżcu 
wznosił okrzyki antypaństwowe 
krzycząc między innemi: „Niech 
żyje K. P. P.l" Następnie, że 
w dniu 15 maja zorganizował 
pochód robotniczy, który skie
rował do Wojkowic na kop. 
Jowisz, gdzie policja pochód 
rozpędziła. Temuż Sączewskie- 
mu, Głąbowi i Sączewskiej za
rzuca akt oskarżenia, że w no- ^ 
cy 24 na 5 września 1926 r. 
w święto młodzieży komuni
stycznej wywiesili na drutach 
telegraficznych sztandar komu
nistyczny. Nadto, Głąbowi, że 
w czasie pochodu w dniu 15 
maja niósł transparenty z na
pisami, komunistycznemi. Na
turalnie oskarżeni do winy się 
nie przyznają Oskarżony Są
czewski tłumaczy się, że jest 
bezrobotnym, że okrzyków nie 
wznosił, jak również oświad
cza, że znaleziony u niego pę 
dzelek z tuszem, którym ma
lował transparenty, służył mu 
do smarowania trzewików, 
gdyż, jak oświadcza, jest 
szewcem. Oskarżony Głąb o- 
świadcza, że nie jest członkiem 
partji, a na wiec poszedł, jako * 
działacz związków zawodo 
wych.

Po obciążających zenaniach 
świadków, przewodniczący 
zamknął śledztwo sądowe, u- 
dzielając głosu oskarżycielowi 
publicznemu p. prok. drowi 
Kwasikowi.

W  jasnem i rzeczowem prze
mówieniu prokurator wykazał 
winę oskarżonych i niebezpie
czeństwo wynikające dla pań
stwa z czynności oskarżonych.

Następnie przemawiał obroń
ca adw okat Kowalski, uzasad
niając niewinność oskarżonych, 
poczem wygłosili ostatnie sło
wo oskarżeni prosząc o przy
chylenie się do wywodów o- 
brońcy.

Komunista Sączewski z pa
tosem oświadczył, ze chce 
swe kości złożyć na wolności.
Po ostatnim słowie oskarżo
nych sąd udał się na naradę.

O godz. 14 sąd ogłosił wy
rok, skazujący: Ludwika Są-
czewskiego i G łąba W ładysła
wa na zamknięcie w więzieniu, 
zamieniającym dom poprawy 
na przeciąg 2 lat każdego, z 
pozbawieniem praw i zalicze
niem aresztu prewencyjnego; 
oskarżoną W eronikę Sączew- 
ską sąd od kary zwolnił.

Skazani wyrok przyjęli spo
kojnie.

Na sali publiczności mało.

Sprania przy draniach 
zamkniętych-

Przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu, s tanął w dniu 
wczorajszym Stefan Libera z 
Dąbrowy oskarżony o zgwałce
nie p. Antoniny Broszkiewicz. ^  
Bronił oskarżonego adw okat 
Kowalski.

Rozprawa obfitowała podob
no w bardzo pikantne i dyskret
ne szczególiki, których ze 
względu na tajność rozpraw 
podać nie możemy.

W konkluzji sąd okręgowy 
Stefana Liberę uniewinnił.

t
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.liitm i m m  dwin oli id  iii lalendu
W s p ó łc z u c i e  dla redakcj i  „Kurjera  Zach od n iego" .

„K urjer Z ach o d n i"  i jego czy
teln icy  zostali do tknięci  bo le
śnie wieścią. że t łu m aczk a  
„T a jem nicy  p onurego  dw oru", 
ukazującej się co tydzień  w 
„K urjerze Z ach ."  zachorow ała, 
w o b ec  czego d ruk  tej c iekaw ej 
powieści zos ta ł  chwilowo p rz e r 
wany. „K urjer Z ach ."  obiecuje 
rozpocząć dalszy  ciąg „ T a je m 
nicy" za  tydzień.

T ym czasem , by  zaspokoić  
c i e k a w o ś ć  czytelników , dzieli
m y  się z nimi ra d o sn ą  wieścią, 
że „T a jem nica  ponurego  dw o

ru" zosta ła  szczęśliw ie rozw ią
zana: Z ła  m acocha  w raz ze
sw ym  s iostrzeńcem  idą do w ię
zienia, a pasierbica, oca lona  
przez  sw ą pokojów kę, zos ta ła  
żoną  w ybrańca  serca.

W sp ó łczu jąc  szczerze r e 
dakcji „K urjera  Z ach ."  i jego 
czytelnikom, sądzimy, że skoro 
już w iedzą  od nas, jak  się ta  
pow ieść  skończv ła , m ogą  bez 
zbytnich  ceregieli p rzejść nad  
ca łą  sp raw ą  do p o rząd k u  i za 
p re n u m e ro w a ć  sobie „Expres 
Z ag łęb ia" .

i i i  Kii nil!
Krzykiem zmusiła

W  sobotę  w iiczo rem  do sk le 
pu  p. A  B iegańskiego w Mo- 
drzejowie, R y n ek  5 , w pad ło  
d w u ch  opryszków  i zażąd a ło  
od znajdującej się w sklepie 
p. W alerji  B iegańskie j  p ie 
niędzy.

D zie lna  kobie ta  nie u lękła 
się się b an d  tów  i wszczęła  
alarm. Jeden  z opryszków  u d e 
rzy ł ją  w piersi, ale  na  widok 
zb iega jące j się pupliczności, 
oba j zbiegli.

Kronika.
KALENDARZYK.
L u tv

22
»’t ret

Dziś K a te d  S. P. 
Jutro P io tra  D. 
W schód  s łońca  6 40. 
Z ac h ó d  „ 5 01.

Z teatru.

1 enisi
ich do ucieczki.

Na miejsce n a p a d u  p rzyby ł 
k o m en d a t  pow. S trzeleck i i 
kom. Hein, którzy zarządzili 
pościg natychm iastow y, uw ień
czony dodatn im  wynikiem , 
gdyż tegoż w ieczoru  sch w y ta 
no jednego  z nich. Jana F i
lipka z Libiąża. Drugim był 
Juljan P ierzchalski z Mysłowic, 
który narazie  p ierzchnął,  ale 
czując się osaczonym  zgłosił 
się w niedzielę sam  do policji.

„ P a w l e  O k o “ w  S o s n o w c u .
„T ylko  d la  znaw có w "— św ietna rew ja 

w 3 częśc iach  ukaże  się  j a r  zw ykle  
środę  i czw artek  po r»z o sta tn i o 

7,15 i 9.15. N ajw ięcej p o d o b a ją  się do- 
akon }e inscen iz  cj« „G ąbin-1  pana  m ar
sza łk a" . „T ry p ty k  cygańsk i" , skecz 
P o d  k an ap ą", oraz „N ow inki" Boya.

W y p ł a t y  b e z r o b o t n y m  
p r a c o w n i k o m  u m y s ł o w y m ,
P om e waż minister pracy i op. 
spoi. zezwolił na m-c luty w y
płacić  zapom ogi bezrob. prac. 
U m y s ł ,  w /g starych  zasad, za
rząd obw odow y funduszu  bez
robocia  w S osnow cu podaje  
do w iadom ości bezr. prac. u 
m ysłow ym , ze w ypłaty  o d b ę 
dą 8:ę w dniu 24 b. m. o go
dzinie 16 ej w lokalu P U P.P. 
w Sosnow cu  (Piłsudskiego 16), 
p ocząw szy  od Nr. 600 wzwyż 
i tym  bezrobotrfyrn pracow ni
kom  um ysłow ym , którzy w y
czerpali  akcję u s taw ow ą, a o- 
becn ie  posiadają  p raw o do p o 
b ieran ia  akcji doraźnej.

W dniu 28 b. m. od Nr. 301 
do Nr. 450.

W dniu I-go m arca  od  Nr. 
451 do Nr. 600.

W  razie n iew yczerpania  cał
k ow itych  k redy tów  o dalszych 
w y p ła tach  nastąp i oddzie lne  
zaw iadom ienie

W y p ła ty  z u p o w a ż n i e n i a  u- 
W z g lę dni ane  nie  będą.

^ J u ż  s i ę  l i k w i d u j ą !  „Gaz. 
pTielecka" donosi, że sekreta- 
rjat w ojew ódzk iego  zarządu  
partji p racy  w Kielcach został 
po  kró tk ich  i naw et lekkich 
cierpieniach zlikwidowany.

W idoczn ie  Kielce nie dadzą  
się brać tak  ła tw o na kawały, 
jak  Sosnowiec.

W a l k a  z  b e z r o b o c i e m .  W
zw iązku  z no ta tką  naszą  o o d 
bytej w Będzinie konferencji 
p rzed s taw ic ie la  sam orządu  p o 

TEA TR  ART. LIT.

..PADU OH"
SOSNOWIEC  

ul. K ośc ie lna  M  5.

S I

Ś roda  23 i czw artek  24 lu tego  

wielka rewja w 3-ch częściach

Tylko dla znotocdco
U dzia ł  ca łego  zespołu .

C o dzienn ie  dw a p rzed staw ien ia  o 7.15 i 9.15, w  n iedz iele  
i św ięta  o 5.15, 715 i 9.15.

B ilety w  cen ie  od  80 gr. —  3.50 zł. w  cuk iern i -B agatela".
K ier. a rt -lit. C onłerencier:

S. KUBIŃSKI. KNAK.E-KARL1ŃSK1. T Y M  O R TY M .

KI NO

„OAZA”
S o s n o w ie c .

O d  p o n i e d z i a ł k u  2 1 -g o  l u t e g o  r .  b .  i d n i  n a s t ę p n e

Człowiek na komecie
t rag ed ja  w 11 aktach.

2 serje  w jednym  program ie : 1-a P rzygody, 2-a T rag iczne  n ieporozum ienie .

K I N O

LCORSO"
B Ę D Z I N .

3-Cl
O d  p o n i e d z i a ł k u  2 t - g o  d o  c z w a r t k u  2 4 - g o  l u t e g o  r .  b.

slotych durniom i jedno dziemezyna
P rzem iły  ro m an s  filmowy w 10-ciu ak tach .

K I N O

„Sfinks
S o s n o w ie c .

T y l k o  4  d n i !  N a  ż ą d a n i e  p u b l i c z n o ś c i !

TRĘDOWATA (PiiiłSŚÓ)
będz ie  po w tó rzo n y  w dniach: 21, 22 23 i 24 lu tego  po  cen ach  zw ykłych  j 

W  roli tytu łow ej JAD W IG A  S M O S A R S K A .

w iatow ego  i miast w spraw ie 
bezrobocia,  zaznaczam y, że ce
lem konferencji tej było m o
żliwie ścisłe zbadan ie , ilu b ez
robo tnych  znajdzie zajęcie w 
czasie najbliższym  przy ro b o 
tach  miejskich i sejm ikowych.

U m e t a l o w c ó w .  W  lokalu 
przy ul. Racławickiej 3 w u- 
biegłą n iedzie lę  odby ło  się ze 
b ran ie  robotn ików  przem ysłu  
m eta low ego  p od  p rzew o d n i
c tw em  p. K oniecznego. R efe 
ra t  o sytuacji obecnej w p a ń 
stwie wygłosił w ice -p rezyden t 
Jarża, poc em  odby ła  s.ę oży
w iona dyskusja. Z eb ran ie  trw a 
ło  3 godz.; obecnych  było 60 
cz łonków  związku.

X w d n y c h  z w i ą z k ó w  z a 
w o d o w y c h .  W  ub. niedzielę 
odby ło  się zebran ie  cz łonków  
wolny, h zw. zaw odow ych  w 
Sosnow cu w sali k ina M om us. 
S ekre ta rz  zw iązków  p. Ł u k a w 
ski w ygłosił  re fera t  o zw iąz
kach  zaw odow ych  i ich z a d a 
niach w dobie obecnej w P o l
sce w obecności 60 osób.

W o j s k o w a  z a b a w a  t a -  
n e < z n a .  Dnia 1 m arca  br. w 
sali tea tru  m iejskiego w So
snow cu, p od  p ro tek to ra tem  
ppu łkow nika  K arola Bloka i 
p rezy d en ta  m iasta Aleksego 
Bierna, u rządza ją  podoficero
wie PKU. Sosnow iec zab aw ę  
taneczną ,  urozm aiconą  n iespo 
dziankam i. Między innem i 
w spó łudzia ł  przyrzekli pp. a r
tyści scen m iejscowych. O r 
k iestra  23 p. a. p. Bufet obfi
cie z a o p a trzo n y  we w łasnym  
zarządzie . P o czą te k  zabaw y o 
godz. 8 wiecz. C eny  biletów 
w stępu  po 2 i 3 zł. W stęp  
ty lko za zaproszeniam i, k tóre  
w ydaje  k o m enda  garn izonu 
Sosnow iec, ul. Nowa, pokój 
10 Oficer placu. Z a b a w a  ta, 
jako pożegnan ie  tegorocznego  
k arnaw ału  zapow iada  się do
skonale. Czysty do ch ó d  prze
znaczono  na bu d o w ę  „W iosek  
Kościuszkow skich" d la  w dów  
i sierot po b. żołnierzach.

Z e  z w i ą z k u  d r u k a r z y .  W
niedzie lę  ub iegłą odby ło  się 
roczne  zebranie  cz łonków  
zw iązku drukarzy  i p o k re w 
nych  zaw odów  przy udzia le  
60 osób. Po sp raw ozdan iu  rocz- 
nem  poruszono  sp raw ę  p o łą 
czenia się ze związkami w 
Bielsku i K atow icach  i obcho
du  10-lecia związku w r, b. Na

s tępn ie  uchw alono  w ynagro
dzen ie  dla zarządu, m ówiono
0 konieczności bu d zen ia  w ię
kszej so lidarności wśród  k o le 
gów i n ieprzy jm ow aniu  pracy 
bez wiedzy zarządu.

W  ko ń cu  w ybrano  now y za
rząd, do  k tórego  weszli: pp.
S tan is ław  Jarzyński, Józef Siew- 
niak, Józef Chajewski, A lek 
sander  Lewiński, Lejbuś Rot- 
felrl, Józef Bazior i M ieczysław  
Fijołek.

W agły  z g o n .  Z d zis ław  W oj- 
tych, lat 40, zam ieszkały  w S o
snow cu przy ul. W ysokiej  Nr. 
4, w racając do dom u w n ie 
dzielę o godz. 10 wiecz. zmarł 
nagle, p ra w d o p o d o b n ien ase rce .

R y t u a ln y  u b ó j  d r o b i u .
W o jew ó d ztw o  kieleckie p o ru 
szyło sp raw ę  rytualnego uboju  
p tac tw a  dom ow ego.

D ochód z tego źródła p o 
większa środki gmin ży d o w 
skich. W o jew ó d z tw o  jest zaś 
zdania , że rytualny ubój d ro 
biu winien się odbyw ać  w 
rzeźniach, gdyż s ta ty s tyka  w y
kazuje, że rytualny ubój nie 
zaw sze odbyw a się dla w ła
snego spożycia, gdyż taki 
Chmielnik nap rzy k ład  wyw iózł 
ko leją  w grudniu r. ub. 120 
tys. kg. b itych gęsi. C iekaw a 
rzecz, jak ta  sp raw a  będzie  
za ła tw io n a  osta tecznie .

C hletr  s t a n i a ł !  Z godn ie  z 
p rzew idyw aniam i „E xpresu  Z a 
g łębia" wczoraj komisja ce n 
nikow a przy magistracie  m. 
S osnow ca  obniżyła cenę mąki
1 chleba, mianowicie: mąki 70 
p roc na  58 gr , a 50 p ro c e n 
tow ej na  64 gr. za kg. O d  
dziś więc chleb  kosz tow ać b ę 
dzie z mąki lepszej 60 gr., a z 
ciemniejszej 54 gr. kg., czyli o
2 gr. mniej na  kilogramie.

P a s a ż e r ,  k t ó r y  k r a d n i e .
Policja za trzym ała  na  st Czę
s tochow a N iem czyka Stanisła  
w a  ze S ław kow a, który, jadąc  
koleją, sk rad ł gdzieś po dro
dze z w agonu  ca łą  sz tukę  ma- 
terjału. — W d ro żo n e  zostało 
dochodzen ie

N a w e t  n i e  w i e ,  g d z i e .
W  ub. sobo tę  niejaki Ludw ik  
P. z K atow ic p rzy jechał do 
Sosnowca, aby  się zabaw ić. 
W  tym  celu u d a ł  się z n iez
n a n ą  sobie kobie tą  i jej m atk ą  
do ich m ieszkan ia  i ta m  u ra 
czyw szy  się w ódką , stracił

przy tom ność. O d z y sk a ł  ją d o 
piero w kom isarjac ie  policji, 
gdzie zam eldow ał,  że  zginęło 
muj czy też sk rad ł  m u  ktoś 
130 zł., okulary  i ko łn ierz  b a 
rankow y.

Policja p rzep ro w ad za  d o 
chodzenie.

K to  c h c e  m ie ć  F o r d a ,  ten 
m usi go sobie kupić sam , a 
nie dać  się nac iągać oszustom  
z p od  ciem nej gwiazdy, k tó 
rzy  przyjechali aż z Ł o tw y  i 
nac iąga ją  naiwnych, w p y c h a
jąc im bilety na loterję, na  
k tórej m ożna  w ygrać  sam o 
chód. Jest to  oszustwo, przed 
k tó rem  ostrzegam y ła tw ow ier
nych, zw anych  frajeram i.

i b ę d ą  m ie l i  o s t a t k i !  
Nocy ubiegłej n ieznani z łodzie
je zakradli się do sk lepu  przy 
ul. N aru tow icza Nr. 20 w S o 
snow cu  i zab  ali wędliny, k ie ł 

basy, 60 kg. schabu , 30 kg. 
różnych  wędlin, 33 kg. m ięsa  
w ołow ego, wreszcie 3 fartuchy, 
biały kaftan i go tów kę !0 
złotych.

Sklep ten  jest w łasnośc ią  p. 
A n ton iny  Borchulskiej, zam. 
przy ul. Śląskiej Nr. 5.

P o w i ł a  d z i e c i ę  w  b r a m i e .
Do kom isarja tu  policji w So
snow cu, W iśn iew ska  S tan is ła 
w a (Czysta 3) p rzyprow adz iła  
W iśn iew sk ą  Rozalję  (C hm iel
na  2), k tó ra  o d b y ła  po łóg  w 
bram ie  dom u. C horą  kobie tę  i 
m artw e  zw łoki dz iecka  o d w ie 
ziono do  szpitala  na  Pekinie.

D r o b n a  k r a d z i e ż  w  S o 
s n o w c u .  Stanisławie Bory- 
ców nej, D ek ie r ta  I, sk rad ła  
T o la  Z ygm untow icz  z Sielca 
sw ete r  i sakiew kę, w artości 
25 złotych

Matki, pilnujcie córek I
Znów  zaginęły dwie dziewczynki.

Stale pow tarza jące  się od  
pew nego  czasu zn ikanie  m ło 
dych, naw et b. m łodych  dziew 
cząt nasu w a podejrzenie , że 
w Z ag łęb iu  m uszą znów graso
w ać  h an d la rze  żyw ym  tow arem , 
którzy p rzed  w ojną mieli sw ą 
cen tra lę  w yw ozow ą w S o sn o w - 
nowcu.

W  d. 16 b. m. w yszła  z d o 
mu przy ulicy K o ssak a  12 w 
S osnow cu  11-letnia L eo k ad ja  
Cza.kow ska, uczennica szkoły 
pow szechnej i do tychczas  nie 
wróciła.

W  d. 19 b. m. zginęła  znów  
13-letnia Irenka Mioska, zam. 
przy ul. W aw ei 2, uczennica  
szkoły  pow szeehnej  przy kop. 
R enard .

Poszukiw ania  rodz iców  nie 
da ją  wyniku, w obec  czego zw ró 
cili się o pom oc do policji.

Fakty  pow yższe pow inny  
skłonić rodziców do  zw racan ia  
baczniejszej uwagi na to. gdzie 
i z kim córki ich w ychodząj co 
wrazie n ieszczęśc ia  m oże p r z y 
czynić się do znalezienia zag i
nionych.

Przygodo z o g t t k o  u
Go użył ,  t o  użył ,  a l e  go  okradli  i wyrzuci l i  z a  drzwi .

„Expres P o ran n y "  opisu je 
n as tęp u jącą  c iekaw ą historyjkę, 
k tó rą  d la  nauki ew en tua lnych  
naśladow ców  zam ieszczam y po
niżej:

Z am ieszka ły  w Z ag łęb iu  D ą 
brow skim  p. Ignacy Balkowski, 
z zaw o d u  inżynier architekt, 
p rzy jechał n a  kilka dni do 
W arszaw y, by o d e tch n ąć  wiel- 
kom iejsk iem  pow ietrzem .

P rzech ad za jąc  się wczoraj po 
K rakow skiem  Przedm ieściu , p o 
znał

z a w o d o w ą  k o k i e t k ę ,
p a n n ę  Stasię P aw likow ską  (bez 
adresu).

— C hodźm y na k aw ę do w u 
ja — zap roponow ało  dziew czę.

— Cóż to za wuj?
—  A ch  to złoty człowiek !
1 p a n n a  Stasia zaprow a dziła 

inżyniera n a  ulicę Brzozową
Nr 20.

W u j miał w praw dzie  minę 
s k o ń c z o n e g o  n i c p o n i a ,

ale okaza ł się n iezw ykle  goś-
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cinnym gospodarzem. Przygo
tował kawę i postawił na stole 
kilka gatunków likieru, które- 
mi manipulował tak sprytnie, 
że gość upił się wkrótce i za
snął na kanapie.

Gdy po pewnym  czasie otwo
rzył oczy, poczuł, że z kieszeni

sk r a d z io n o  mu
portfel z gotówką. Panny Sta- 
si już w mieszkaniu nie było.

Oczywiście inżynier narobił 
gwałtu. A  wtedy „wujaszek" zła
pał go wpół, siłą wyrzucił do 
sieni i na pożegnanie zawołał:

— Jazda! b o  w s z y s tk ie  
k o śc i p op rzetrą ca m !

Poszkodowany udał się pod 
op iekę  komisarjatu. Ustalono, 
że  „wuj“ jest znanym złodzie
jem kieszonkowym, Henrykiem 
Kokietem.

Aresztowano go Stasia, któ
ra niewiadomo gdzie się ukry
ła, jest poszukiwana przez po
licję.

E R E S A b B Nr. 41

Śmierć 19 gości weselnych.
P otru li s ią  sp ir y tu se m  d en a tu ro w a n y m .

0 ’

Podczas wesela we wsi Re- 
kosiewszczyźnie, pow. moło-
deczeńskiego, goście pili spi 
rytus denaturowany.

Nazajutrz po nadzwyczaj we
sołej libacji w strasznych mę
czarniach zmarło 13 osób, 12 
zaś w stanie beznadziejnym 
walczyło ze śmiercią, nie licząc 
tych, którzy nieco słabiej się 
zatruli. Izba, w której odbyło 
się wesele, przedstawia wstrzą
sający widok. Jak nam ostat
nio donoszą wczoraj znów

zm arło  6  uczestn ik ó w
tragicznego wesela.

Pozatem  14 osób w stenie 
groźnym znajduje się jeszce w 
szpitalu w Mołodecznie. N ale
ży zaznaczyć, że wesele odby- 
się w mieszkaniu matki panny 
młodej, Marji Esmanowiczowej.

Dochodzenie ustaliło że spi
rytus dla oszczędności kupio
ny był w sklepiku Jana Sopoc
ki, którego aresztowano. Z e  
wszystkich uczestników ocalała 
pani a młoda, która wódki nie 
piła. Pan młody, 26-letni Nes
tor Liszko, mimo energicznych 
zabiegów zmarł w szpitalu.

I

Tragiczne zokończenie kału.
Zabójstwo ppor. Szutinasa.

Kino-Teatr

„ U D Z I A Ł O W Y 1
Od czwartku 24-go do 
wtorku I marca  włącznie

BURŁAK HA 0mm.
„Tylko dla a m u r .

I znowu musimy zanotować 
rzetelny sukces „Pawiego O k a “. 
Ostatn ia  rewja rzeczywiście 
jest tylko dla znawców. W szy
stkie numery bez wyjątku do
skonałe.

Inscenizacja „Tryptyk cygań
ski" nadaje się do teatrów sto
licy. I pod względem dekora
cyjnym, efektów świetlnyrh — 
jak również wykonania. Ślicz
nie brzmiał głos p. Radwan, 
z cygańskim iście tem peram en
tem tańczył p. Jonny. Bardzo 
dobra inscenizacja „Gabinetu 
Pana  Marszałka", kuplety zaś 
premjera świetne.

Artystycznie wykonane „No
winki" Boy‘a zasługują na 
szczególne wyróżnienie „W ci
szy klasztoru" akt taneczny do 
muzyki A dam a Wieniawskiego 
— dobry w pomyśle. Solowe 
występy nagradzane są burzą 
oklasków. Lwią część jak zwy
kle zbiera J. Oleniecka za do
skonałą piosenkę Crtym a „Po
wtórz jeszcze raz, lecz teraz 
sam".

Należy szczerze powinszo
wać p. Ortymowi za pełną 
sukcesu jego współpracę w o- 
becnej rewji. Wszystkie insce
nizacje jego pomysłu, teksty 
polskie i oryginalne piosenki 
jego pióra. Dodaje do tego 
świetną i dowcipną conferen- 
ciatę i pełną finezji grę—śmiało 
możemy zaliczyć go do grona 
artystów — autorów godnych 
sceny stołecznej. Dyrekcja 
„Pawiego Oka" powinna cenić 
jego pracę tak bardzo produk
cyjną i tak uniwersalną, gdyż 
tak, jak Oleniecka jest okiem 
„Pawiego O k a "—tak p. Ortym 
jest duszą tego sympatycznego 
teatru.

Wogóle wrażenie jaknajbar- 
dziej dodatnie. Program bardzo 
obfity i artystyczny. Wszyscy 
pozostali wykonawcy, a więc 
pp. Tarnawska, Gert i Jonny, 
Orwid i Kubiński rzetelnie 
przyczynili się do powodzenia 
rewji.

Publiczności dużo, a oklas
ków jeszcze więcej.

t : p .

12 lutego wiecz. w Ostrogu 
W ołyńskim w koszarach 19 
p. ułanów panował niezwykły 
ruch. Szykowano się do wiel
kiej uroczystości. Z a  trzy go
dziny niespełna miała się roz
począć niezwykła uroczystość. 
„Bal ułański". W szyscy byli 
zajęci. Brać ułańska biegała... 
jak na koniu. Ułani chcieli się 
zabawić wesoło. W ybiła  dzie
siąta. Na salę zaczęli się scho
dzić goście.

Por. Berdowski i p p j r .  Szuti- 
nas byli przyjaciółmi, chcieli 
się zabawić.

W arunki sprzyjały. Por. Ber
dowski pił dużo, ppor. Szuti- 
nas mniej, ale zato bawił się 
więcej. A  kiedy dniało ofice
rowie zamierzali urządzić wspól
ne śniadanie. Zaproszono

przyjaciół. W  trakcie śniada
nia ppor. Szutinas podobno o- 
braził przyjaciela Berdowskie- 
go (podobno—bo jeszcze trwa 
śledztwo). Berdowski, choć pi
jany, zażądał od przyjaciela, by 
ten obrazę odwołał. Ten  nie 
zgodził się.

Obrażony odwołał przyjacie
la S. do bocznej sali i tam... 
wystrzałem z rewolweru, wy
mierzonym w lewą skroń, po
łożył go trupem.

Przerwała się zabawa. Z a 
milkła muzyka. Na sali zagoś
ciła śmierć.

Komisja śledcza z Lublina 
na czele z kpt. K. S Stani
szewskim przeprowadziła do
chodzenia i dokonała ekshu
macji zwłok zabitego.

Por. Berdowskiego 
wano.

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez względu na grubość zł. 3.50
Kiełbasa krakowska . „ 4.00

„ serdelowa . . „ 3.60
„ krajana wieprzowa . „ 3 . 6 0

P a r ó w k i ............................................. , 4 0  0
Serdelki .................................................. 3.60
Kiszka pasztetowa „ 3.60
Rozmaitości „ 4.00
Szynka „ 5.00
Polędwica . . . „ 6.40
Schab bez dokładki . . „ 3 .20

Ceny pow yższe moich w yborowych wyrobów obo
wiązują aż do odwołania.

Sprzedaż tylko za gotówkę. Odbiorcom hurtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

S O S N O WI E C ,  Warszawska Nr. 14.
T e le fo n  2 -2 7 .

U W A G A :  Drugi s k le p  o d  bram y.

-0

• 0

areszto

[umil I czary pod Warszawa.
Rzuca uroki, rozsyła  w pudełkach djabłów.

I Żeńska Szkota  R z e m i o s ł  w S o s n o w c u ,  j
I  Na mocy zezwolenia Ministra W yznań Religijnych ®
|) i Oświecenia Publicznego z dnia 4 stycznia 1927 Nr. III §
(| TZ . 546/27 zostanie otwarta w  S o s n o w c u  przy u licy £)
|  K a lisk ie j  Kr. 13

Żeńska Szkota Rzemiosł. |
!§) P ro g r a m  S z k o ły  o b e j m o w a ć  b ę d z i e  n a u k ę  t e o r e t y c z n ą  i p r a k ty c z n ą :  ®
®  1) in t ro l ig a to r s tw a ,  2)  T r y k o t a r s t w a ,  3) K a m a s z n i c t w a  z  s z e w s tw e m .  A

4) M o d n ia r s tw a  z c z a p n i c t w e m
P rz y  s z k o le  p r o w a d z o n e  b ę d ą  r ó w n ie ż  k u r s y  z a w o d o w e  w i e c z o r o w e  $

j |  W s z e lk i c h  in fo rm a c j i  u d z i e l a  o r a z  z a p i s y  p r z y j m u je  k a n a e l a r j a  (§)
j|\ S z k o ły  H a n d lo w e j  Ż e ń s k ie j ,  D ę b l i ń s k a  I I  o d  10-ej d o  2-ej  p o  p o ł .

B a c z n o & ć !

Zamieszkała na Ochocie Ma- 
rja Nadolna (1 arczyńska 2), 
złożyła 23-im kymisarjacie dzi- 
w r ą  skargę.

Przed paroma tygodniami p. 
Nadolna wyrażała obawę, że 
szwagier jej Michał Nadolny, 
knuje

p ie k ie ln y  s p i s e k
i ma zamiar rzucić na nią urok. 
Obwiniała go o praktyki czaro
dziejskie, w skutek których 
kilka osób miało srodze ucier
pieć. Dwie kobiety zachorowa
ły rzekomo na padaczkę, jed
nej wyrósł

n a  g ło w ie  k o ł tu n ,  
kogoś „skręciło", a innemu oczy 
stanęły kołem i patrzą scale w 
niebo.

W  ubiegłą sobotę p. Nadolna 
przybiegła z płaczem do komi
sarjatu.

— Rzucił na mnie urok! — 
krzyknęła — przysłał mi 

d ja b f a  w  p u d e łk u !
Ponieważ za nic w świecie 

nie chciała wziąć do ręki po
dejrzanej paczki, wysłano po 
sterunkowego.

Było to niewielkie pudełko 
z dykty gęsto nabite gwoździa

m i  i
o k r ę c o n e  d r u t e m

miedzianym. Przodownik Ba- 
bańczyk, kuprzerażeniu niewias
ty, otworzył je scyzorykiem i 
wytrząsnął zawartość na biurko.

Z e  skrzyneczki wyleciały 
trzy zardzewiałe ufnale, o k o p 
cona

c z a s z k a  k o t a
czy też królika, jakiś żółty pro
szek w papierku, kilko splecio
nych włosów, kawałek smoły, 
zasuszony nietoperz i krwią 
nabazgrany list tej treści:

„Przydę do ciebie wkrótce, 
L u cy p e r ,  k s i ą ż ę  p ie k ie ln y 1'.

Pani Nadolna jest tak tern 
przejęta, iż lęka się wracać do 
domu. Błaga o ustawienie w 
jej pokoju wartv policyjnej dla 
obrony przed djabłami. Nato
miast kcmisarjat usiłuje zba
gatelizować

niebezpieczeństwo
Frzod ownik Babańczyk pora
dził zdesperowanej kobiecie, by 
dokoła swego łóżka nakreślała 
elipsę kredą święconą. Szwa
gier czarnoksiężnik m i  być 
poddany przesłuchaniu.

Zakład Blacharski

JÓZEF M ALAJ«A
Sosnowiec-Pogoń 
ul. Sucha Nr. 8.

e©
W y k o n u je  w s z e lk i e  r o b o t y  w c h o 
d z ą c e  w  z a k r e s  b l a c h a r s tw a  w  b a r 
d z o  s z y b k im  c z a s i e  i p o  b a rd z o  
 p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h . --------

nnnnnuntmnnn
P l a c

i9 w s r a m
Wiadomość Sosnowiec 

ul. Piłsudskiego N '. 24.
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Ważne dla Pań w Zagłębiu!

Pamiętajcie, że pracownia kostjumów i okryć damskich

pod firm, „ R E C O R D 1*
w  SOSNOW CU, przy  ul. M o d rze jo w sk le j 2 3

jest najlepsza w Zagłębiu o czem Sz. Klientela może się 
przekonać.
Ceny n a jn iż sz e . W arunki b a rd zo  d o g o d n e .

D la pp.  u rzęd n ic zek  sp ec ja ln y  rabat.
Z  poważaniem B-cia URMAN.

Z A K Ł  A O
R t M c z o -P iE C z o t k ir s k i

M. GOLDKORNA
w S o s i m u ,  W arszaw ska 12

w  g m a c h u  s ą d o w y m .

W y k o n y w a  w s z e lk i e  r o b o ty  w  
z a k re s  r y t o w n i c t w a  w c h o d z ą c e  
n p .  m o n o g ra m y ,  f a k s im i l ja  z ł o 
te ,  s r e b r n e ,  p i e c z ą t k i  k a u c z u 

k o w e  m e t a l o w e  i t. p  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

taicie ęi u

Drobne ogłoszenia.

N a u k a  i w y c h o w a n ie .
l l / y u c z a m  h a f tu  b i a ł e g o ,  k o lo ro w e ,  

m a s z y n o w e g o ,  m e re ż k i ,  R ic h e l i e u  
a p l ik ac je .  R o b o t y  s z y d e ł k o w e  F i le t .  
R y s u n k i  z a s t o s o w a n e  d o  r o b ó t ,  k ró j  i 
szybie.  P rz y jm u j*  r ó w n ie ż  w s z e lk ą  b ie 
l iznę  d o  h a f tu ,  S o s n o w ie c ,  K o ł ł ą t a j a  5, 
Ś w id e r s k a

Ud z ie la m  le*r ji g ry  n a  s k r z y p c a c h  p o  
c e n a c h  n izk ich .  W ia d o m o ś ć :  3 o -  

•n o  *ie- , ul. Ś r e d n ia  8. A . S z c z y p iń s k i .

L o k a le .
r \ o  w y n a ję c i a  o d  z a ra z  ł a d n y  p o k ó j  

ka w a le r s k i .  Z g ło s z e n i a  d o  r e d a k c j i
p o d  W. B.
p r z y j m ę  n a  m ie s z k a n ie  s u b lo k a to rk ą  

z  u t r z y m a n ie m  lu b  b ez .  W ia d o m o ś ć  
ul. K r ę ta  8, m ie sz k a n ie  5

K u p n o  i s p r z e d a ż .
S p r z e d a m  m a s z y n y  d o  sz y c ia  s z e w e k io  
^  S o s n o w ie c ,  T a b c l n a  66 Ja ros .

R ó ż n e .

Wo lb ro m s k i  C h a in ^  Icek  z g u b i ł  k s ią 
ż e c z k ę  K a s y  C h o r y c h  w  S o s n o w c u ,

p o t r z e b n y  c h ł o p i e c  r a  p r a k ty k ę  d o  
* d r u k a r n i ,  z  w y k s z t a ł c e n i e m  n s jm r . i s j  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j .  Z g ła s z  ć  s ię  d o  
d ru k a rn i^ K  M o n s io r s k ie g o ,  Będzin .  
P o r t r e t y  z fo to g ra f j i  w  d ę b o w y c h  lu b  

z ł o c o n y c h  r a m a c h  d la  w s z y s tk i c h  
n a  r a ty  p o  10 o ro sz y  d z ie n n ic ,  3 z ł .  
m ie s ię c z n ie .  W y k o n y w a  z a k ł a d  p o r t r e 
to w y  L a z a ra ,  S o s n o w ie c ,  ul.  P i ł s u d 
sk ie g o  14.
JL /ruse l  S te f a n  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  P o 

w ia to w e j  K asy  C h o ry  h. 
h ^ a l c m o n o w i  J nki<* 1 - W olf  s k r a d z io n o  
*■*" d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  p r z e z  S ta 
r o s tw o  B ęd z iń sk ie .

e in d l ig  H e r c ig  z S o s n o w c a  z g u b i ł  
r e je s t r a c y jn ą  w o j s k o w ą ,  k t ć -

TITkłemdUs 
'  k a r tę

Zakład Blacharsko-Dekarski

ul.
SO SNOW IEC
Sienkiewicza l-A.

W y k o n u j e  różn*; r o b o t y  w  za k re s  
b l a c h a r s t w a  w c h o d z ą c e ,  p o s i a d a  
w a n n y ,  w a n ie n k i ,  n a s i a d ó w k i  i 
la ta r n ie  p o w o z o w e ,  w y k o n y w a  
w a c h l a r z e  s a m o c h o d o w a  i r e p e 
r u je  c h ł o d n i c e  ró ż n y c h  s y s t e m ó w .

Ceny niskie.

C k l e p  d o  w y n a ję c i a  z a ra z  w  S o s n o w c u  
^  u l i c a  M a r ja c k a  Nr. !0. W ia d o m o ś ć  
u  s t ró ża .
^ j i n i e j s z y m  o s t rz e g a n i ,  że  za  d łu g i  » 

in n e  z o b o w ią z a n ia  ż o n y  m o je j  Jó 
z e fy  t.«urt w sk ie j  z L ip n a  n ie  o d p o w i a 
d a m  i p ła c ie  nie  b ę d ę ,  p o w o d u  że  
o p u ś c i ł  m o j  d o m  i d z ie c i  o d  p a ru  
m ies ięc y .  N-oiejarz A d a m  G u r to w a k i ,  
S o s n o w ie c .
p o s z u k u j e  s ię  o s o b y  w ł a d a j ą c e j  ang ie l-  
* skini  w  m o w ie  i p i śm ie ,  z n a ją c e j  
m o ż l iw ie  te ż  a te n o g ra f ję  p o lsk ą .  Z g ł o 
s z e n ia  te le fo n ic z n ie  d o  dr .  R y d e ra ,  Bę
d z in  4 - 7 1 d o  3-ej p o  p o ł . ,  4-93 p o  3 -e j  p p
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